ę 14 , ©) L 
IA k Oy: 


LATO'87 Cena 25 zł 


— Samemu nudno, samemu źle. W gromadzie weselej, bezpieczniej, cieka- 
wiej... 

% Mieszkacie na jednym podwórku, lubicie ze sobą przebywać, los Was 
zbliżył — po prostu przyszło Wam spędzać wakacje w jednej miejscowości... 

— Jest was przynajmniej trzech, trzy, troje — a może znacznie więcej... 

— Chcecie się razem bawić, poznać coś nowego, zróbić coś pożytecznego... 
proponujemy: stwórzcie zastęp NAL. 


x 





NAL to skrót Nieobozowej Akcji Let- 
niej. 

NAL jest propozycją dla wszystkich 
— dla harcerzy i nie zorganizowa- 
nych. Dla tych, którzy nie mają zorga- 
nizowanych wakacji, nie jadą na 
obóz, kolonię, wczasy. 

Sztab NAL mieści się w Warszawie, 
a także w każdym mieście wojewódz- 
kim. W komendach hufców ZHP są 
instruktorzy przygotowani do pomocy 
zastępom NAL. Powinni na każdy syg- 
nał zastępu spieszyć mu z radą i po- 
mocą. 

Motyle żyją krótko. Wakacyjny za- 
stęp też prawdopodobnie będzie dzia- 
łać przez jeden sezon. Wakacje to ok- 
res wyjazdów, zmian. Przez kilka dni 
jesteśmy w domu, potem jedziemy na 
obóz, kolonię, potem wracamy i zno- 
wu gdzieś wyjeżdżamy... Wakacyjny 
zastęp nie może więc układać daleko- 
siężnych planów, musi żyć Z "dnia na 
dzień”. | musi „żyć szybko: "rszybko 
się trzeba: decydować i szybko reali- 
zować swoje pomysły. Nie ma Czasu 


na nudę ani na czasochłonne rożwa- 


żania: „co by było gdyby”. 

© Wakacyjny zastęp ograni- 
zuje wolny, wakacyjny czas każ- 
dego ze swoich członków. 

© W zastępie NAL nie obo- 
wiązują żadne sztywne ramy 
kodeksów i regulaminów, chyba 
że zastęp sam je sobie wymyśli, 
będzie chciał je mieć i prze- 
strzegać. 

© 7astęp sam wymyśla i 
organizuje sobie zajęcia. 

© Z7astęp musi liczyć przede 
"wszystkim na siebie. 


W każdym hufcu ZHP jest człowiek 
przygotowany do pomocy, są instruk- 
torzy Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
tu i ówdzie są stanice NAL, są ogrody 
jordanowskie, są domy kultury, punkty 
TKKF, są świetlice osiedlowe. 

Ruchliwy, operatywny zastęp, jeśli 
będzie potrzebował rady i pomocy, 
trafi do wszystkich punktów otwartych 
dla tych, którzy nie chcą się nudzić, 
ale — 

e zastęp NAL wie, że nie może 
czekać, aż ktoś przyjdzie i podpowie, 
aż ktoś załatwi, ktoś ułatwi... 

e zastęp NAL wie, że musi sam 
szperać, tropić, szukać, pytać... 

e zastęp NAL wie, że sam sobie 
„załatwia lato”. Od Was zależy jak 
pędzie. Od każdego z Was i od 
wszystkich razem. Jeden może ze- 
psuć najlepszą zabawę wszystkim. 
Jeden może być inicjatorem i moto- 
rem znakomitych działań. A naprawdę 
dobrze można się bawić i działać tyl- 
ko razem, w zgodnej gromadzie. 

Jeden za wszystkich, wszyscy za 
jednego — to przysłowie bezbłędnie 
Sprawdza się w zastępie NAL. 


Jak działa 
wakacyjny 
zastęp? 
— jak chce, 
— |ak sobie ustali, 
— tak jak uzna, 
najlepiej. 


że będzie 


Doświadczenie uczy, że: były bar- 
dzo dobre zastępy, które miały star- 
szego zastępowego | były bardzo do- 
bre zastępy, które wyłoniły zastępo- 
wego spośród siebie. 

Były bardzo dobre zastępy złożone 
ze starszych i młodszych mieszkają- 
cych w jednym bloku, blisko siebie i 
były bardzo dobre zastępy samych 
chłopaków albo samych dziewcząt, w, 
tym samym wieku z całej wsi. 

Były bardzo dobre zastępy złożone 
z przypadkowych znajomych, którzy 
poznali się na wakacjach, nudzili się i 
postanowili coś zrobić. 

Nie ma więc żadnych sztywnych re- 


guł ani niepodważalnych recept. Są, 


jednak TRZY. ZASADY warte prze- 
strzegania: 

6 dobrowolność; a znaczy to tyle 
co: dobra wola, „nikt: mnie nie zmusił. 
Sam chciałem!" 

© aktywność, co znaczy: „nie cze- 
kam, aż:inni mi załatwią, zorganizu- 
ią" 

e ANY co znaczy: „sami 
chcemy, sami. potrafimy”. 

Gdy kilka osób postanawia razem 
działać, bawić się, spotykać dla jakie- 
goś celu, to nieuchronnie wybiera, ty- 
puje lub wysuwa kogoś, aby przewo- 
dził. ć 

Temu komuś powierza się zwykle 
prawo „ostatniego głosu”. Zwykle ten 
ktoś przyjmuje na siebie trud organi- 
zowania grupy. 

W  podwórkowo-wakacyjnych gru- 
pach* przywódca (zastępowy, wódz, 
szef) to zwykle ten, kto ma najwięcej 
energii i pomysłów na fajną zabawę. | 
ten, kto znajdzie sposób na skrzyknię- 
cie do wspólnej zabawy, gry, zajęcia. 

— Ktoś ma piłkę, wychodzi z nią na 
podwórko i już wokół niego i tej piłki 
zgromadzą się ,,piłkarze”. | zapewne 
bez trudu stworzy się drużyna... 

— Ktoś narysował kredą na asfal- 
cie zwykłe, dziewczyńskie klasy i so- 
bie skacze. Przystanie jedna, potem 
druga dziewczynka. Też będą chciały 
skakać. A potem wyniosą lalki, ugotu- 
ją razem lalczyny obiad i już będzie 
zabawa „w dom"... 

— Ktoś zwykłą deseczką odbija pi- 
łeczkę ping-pongową. Odbił 20 razy 
bez skuszenia. Zaproponuje siedzące- 
mu na piasku chłopakowi pobicie 
swojego rekordu... 

Tak to się często zaczyna. Tak się 
zawiązują znajomości. Tak powstaje 
wakacyjna paczka. Czasem na jeden 
dzień, czasami na tydzień, czasami 
na miesiąc. Wakacyjna grupa ma ży- 
wot motyla. | niech tak będzie. Byle 
ten „„motyli żywot” był ciekawy, weso- 
ły, barwny. 

Życzymy Wam, żeby NAL-owskie 
słoneczko świeciło jak najweselej! j 


* niu przynajmniej 


UWAGA"! 
UWAGA! 


Dla najlepszych zastępów, 
dla najbardziej pomysłowych 
zastępowych będą nagrody! 

Macie szansę na udział w 


biwakach. Na różnych 
„szczeblach ” — w hufcu, 
chorągwi, a wreszcie w bi- 


waku — kilkudniowej zbiórco 
zastępów z całej Polski na 
terenie harcerskiego ośrod- 
ka w Załęczu w woj. sieradz- 
kim. Oczywiście, aby trafić 
do Załęcza, trzeba być na- 
prawdę bardzo, bardzo do- 
brym... 

Co trzeba zrobić? 
—. po pierwsze: zorganizo- 
wać się w zastęp i natych- 
miast zawiadomić o tym fak- 
cie najbliższy sztab NAL (ad- 
resy i wzór meldunku — str. 
15.); 
—. po drabia: zastęp musi 
zdobyć przynajmniej 100 
punktów za różnorakie dzia- 
łania. Zestaw zadań, ich 
punktacja — na stronach od 
10 do 14; ł 
— po trzecie: po zgromadze- 
100 punk- 
tów zastęp melduje o tym 
swojemu sztabowi NAL 
(wzór meldunku str. 15.). 

Wasz chorągwiany Sztab 
NAL przygotowuje dla Was 
zadania specjalne. Zaglądaj- 
cie do codziennej prasy lo- 
kalnej, słuchajcie lokalnego 
programu radiowego! Te za- 
dania także będą miały ,„„wy- 
cenę punktową''. Za nie tak- 
że będziecie mogli zdoby- 
wać punkty! 


w czasie 

tegorocznych 

wakacji 

będą pomagać 
WASZEMU ZASTĘPOWI! 





w porządku alfabetycznym kilka spraw, 


o których warto wiedzieć 
tworząc zastęp NAL 


v. i 








— „auto”, czyli „własny, wytworzony 
A= siebie”. Grecki wyraz autos — 
sam. Wiele wyrazów składających się w 


swej części z wyrazu „auto” to mniej « więcej 








tyle co: „własnoręczny, samodzielnie wykona- 
ny”. („Autor”, czyli twórca, ten który zrobił coś 
sam; „Autoportret” — portret własny, własno- 
ręcznie wykonany; „Autobiografia” — życiorys 
napisany przez siebie; „Autograf” — podpis 
własnoręczny; „Automatyczny” — czyli samo- 
czynny; „Autonomia”, czyli samodzielność...). 
Autonomiczny ma być zastęp NAL. To ważne, 
a dla wielu z Was nowe słowo. Warto się go 
nauczyć, a i spróbować jak ono smakuje. Jest 
szansa tego lata! 

Autonomia, czyli samodzielność. Samodzielny 
to znaczy sam się rządzi, sam sobą kieruje, 
sam się stara o swoje sprawy. SAM, SAMO- 
DZIELNIE. Czy to się uda? Spróbujcie! 

| jeszcze jedno słowo z „auto” — „autorytet”, 
czyli „prestiż, powaga, wpływ, znaczenie, mir. 
Człowiek mający wpływ, znaczenie, cieszący 
się uznaniem. Mistrz, alfa i omega”. Warto 
mieć zastępowego z autorytetem! j 





— „baza” — kąt przytulny, stałe miej- 
B sce, w którym zastęp może się spoty- 

kać. Baza niejeden ma wygląd. Znane 
są bazy — harcówki i świetlice, bywają bazy 
na strychach, pod schodami, między konarami 
dużych drzew i w trudno dostępnych krzakach 
nad wodą. Była baza w starym gołębniku i była 
baza w lochach zrujnowanego zamku, była i w 
zwykłym mieszkaniu na ósmym piętrze wie- 
żowca. Tam gdzie jest szansa, że nikt niepowo- 


łany nie wejdzie, warto trzymać skarby zastę- 





pu, znaki tajemne, mieć skrzynkę kontaktową 
lub tablicę informacyjną. 

W bazie można się spotykać w pochmurne 
dni, gadać, pracować i... nić nie robić. Baza 
może być kącikiem, miejscem, a może też być 
specjalną budowlą stworzoną przez zastęp, np. 
namiotem, szałasem. Baza bywa domem i kry- 
jówką. Dobrze ją mieć. 








CIEKAWE, JAK 
DŁUGO BĘPŃ 
JADŁY MOJĄ. 
L KANAPKĘ ? 








— „ciekawość, pierwszy stopień do 

C poznania”. Z ciekawymi ludźmi jest cie- 
kawie. Ciekawość popycha do odkryć, 

budzi niepokój. Ciekawa książka, ciekawy film, 
ciekawie — wiadomo, że to przymiotnik o do- 


datnim zabarwieniu. 

W zastępie NAL powinno być CJEKAWIE. Jak 
do tego doprowadzić? No, chociażby wciągając 
do współpracy ciekawych ludzi. Takich; którzy 


„mają autorytet, coś wiedzą, coś znają, coś 
umieją... Mnóstwo takich ludzi dookoła. Trzeba . 


ich odkryć, zaprosić, zainteresować sobą. Cie- 
kawe są ludzkie losy i ciekawe tajemnice przy- 
rody. Ciekawe jak się piecze chleb i jak pow- 
staje gazeta, ciekawe jak się przewiduje pogo- 
dę i jak się steruje statkiem. Warto zaspokajać 
ciekawość! 





— „dorośli”. Niekiedy przeszkadzają 
D: samodzielności, ingerują, uniemożli- 
wiają autonomię — to prawda. Tyle że 
najczęściej mają ku temu powody — bo sa- 
modzielność to nie samowola. 

Samodzielność ma pewne ograniczenia (z 
czego niekiedy nie zdają sobie sprawy ci, któ- 
rzy chcą być samodzielni) — chociażby powo- 
dowane przepisami bhp, kodeksem drogowym, 
savolr-=vivrem... : 

Jeśli zastęę NAL zapomni o przepisach po- 
rządkowych, to niech się nie dziwi, że dorośli 
wkroczą do akcji. Jeśli zastęp NAL obieca do- 
rosłym, że o godzinie 15.00 stawi się na obiad 
to, żeby się waliło — paliło, wszyscy muszą o 
14.45 myć ręce przed posiłkiem. ) 

Dotrzymywanie danego słowa, uzgadnianie 
planów, przestrzeganie ustaleń najlepiej zabez- 
pieczą waszą samodzielność przed dorosłymi. 

Dorośli na ogół chętnie pomagają zastępom 
NAL. Niektórzy dorośli latem jakby dziecinnieją, 
a na pewno młodnieją i chyba bardzo by 
chcieli, aby im zaproponowano podchody, bieg 
z przeszkodami, ogniska, wyprawę rowerową. 

Zastęp NAL koniecznie powinien się postarać 
o dorosłego przyjaciela." Nie licząc oczywiście 
rodziców! Rodziców warto wtajemniczać w nie- 
które tajemnice wakacyjne! 





— „ekwipunek. Na każdą okazję in- . 
E ny. Podstawowy jednak winien: „nie 
przeszkadzać,  „ułatwiać”, _ „umożli- 
wiać”. i ś 
Ubranie — takie, w którym można robić bez 
przeszkód to co się zafnierza. Sprzęt — taki, 
który ułatwi i umożliwi planowaną pracę czy 
zabawę (do kina można: iść bez .kompasu, ną 
wycieczkę do lasu lepiej go .wziąć). Na wypra- 
wę kilkugodzinną bierzemy: tylko to, co nie- 
zbędne, na wycieczkę dwudniową już rzeczy 
„na wszelki wypadek” i na zapas. Trudno prze- 
widzieć pogodę i wszystkie nie plańowane 
przypadki. Dobór ekwipunku Wymaga doświad - 





czenia i... pomyślunku. Tak, tak — żaden kom- 

„puter (nawet jeśli go macie w wyposażeniu!) 
nie zastąpi głowy. I raczej idąc na wyprawę zo- 
stawcie komputer, a weźcie głowę! 





— „fundusze”, czyli pieniądze. Ziarnko 
FE do ziarnka — zbierze się miarka”, jak 

słusznie poucza nas poetka, zachwalając 
jednocześnie oszczędność. 

Niekiedy zastępowi przydałyby się pieniądze, 
nawet po to, żeby sobie przyjemność zrobić: 
napić się wody sodowej, zjeść lody, ustrzelić 
kwiat z piórek na strzelnicy w wesołym mia- 
steczku, czy rozegrać partyjkę z jednorękim 
bandytą, jak nazywa się (i słusznie!) automat w. 
salonie gier. 

Z pieniędzmi na ogół krucho. Wakacyjny za- 
stęp działa zbyt krótko, aby zakładać kasę, 
zbierać systematycznie składki. Może (jeśli się 
wszyscy zgodzą!) zdecydować jednorazową 
„zrzutkę” na wspólne wydatki* Ktoś solidny, 
odpowiedzialny i... niełakomy powinien się pod- 
jąć funkcji skarbnika. W jego kieszeni, jak. w 
banku, będą te wspólne fundusze. Gdy zapad- 
nie decyzja (wspólna!), że należy fundusze na- 
ruszyć, skarbnik wyjmie odpowiednią sumę. 

Decydując się na „zrzutkę” trzeba ustalić, 
czy każdy ma prawo wycofać swoją część, gdy 
opuszcza zastęp czy nie, czy nie wydana część 
zostanie przy rozwiązywaniu zastępu podzielo- 
na między wszystkich, czy też przekaże się ją 
na jakiś cel (np. Centrum Zdrowia Matki Polki, 
Fundusz Pomocy Afryce, itp.). 

Pieniądze bywają... niebezpieczne. Niekiedy 
powodują awantury i rozdźwięk. Poleca się 
szczególną ostrożność! 

Zastęp może zarabiać. Takie wspólnie zaro- 
bione pieniądze lepiej wspólnie wydawać (chy- 
ba że wcześniej jest inna decyzja!). 

Sprawdzone przykłady nietrudnego zarobku: 

— karmienie królików i podlewanie ogród- 
ków w okresie urlopów działkowiczów, 

— robienie zakupów osobom, które sobie 
tego życzyły, 

— zbiórka materiałów wtórnych (stare, okle- 
pane, ale zyskowne zajęcie), 

— prace przy zbiorze owoców (zajęcie dla 
starszych). 

Koniecznie uzgodnijcie z rodzicami. Przed 


d 
przystąpieniem do pracy — jeśli ma być ona 
opłacana — należy uzgodnić obustronne obo- 
wiązki. Przy takich ustaleniach powinien was 
reprezentować ktoś starszy! 

Oczywiście te I inne prace mogą być wyko- 
nywane bezinteresownie przez Niewidzialną Rę: 
kę 





SPODARSTWO 





— „gospodarstwo”. Czy zastęp NAL 
może mieć własne gospodarstwo? Mo- 


(6; że, ale na ogół, niestety — nie miewa, 


albo miewa z nim kłopoty. Bo, aby mieć gospo- 
darstwo, to trzeba mieć bazę i w tej bazie — 
coś. A to „coś” to wyposażenie, a więc meble, 
urządzenie, sprzęt rozmaity: od piłki po kom- 
puter, żeby było się w czym i czym bawić. 


Gospodarstwo zastępu NAL, a mówmy real- 
niej — sprzęt zastępu będzie zapewne różny i 
zależny od zasobności członków zastępu. Będą 
zastępy, które w bazie będą miały „i garnek, i 
co do garnka włożyć”, a będą i takie, które wy- 
pożyczą jedną piłkę z wypożyczalni i ta będzie 
stanowiła jedyne wspólne, wakacyjne gospo» 
darstwo, pilnowane niczym oczy w głowie i w 
dodatku jeszcze skrupulatnie opłacane przez 
wszystkich uczestników zabawy. Będą takie za- 
stępy, których „gospodarstwo” opierać się bę- 
dzie na zabawkach, grach, sprzęcie sportowym 
przynoszonym każdorazowo przez właścicieli 
na spotkania zastępu. 


Ważne, aby zastęp w swoim dobrze pojętym 
interesie, dbał o sprzęt — własny, „cudzy, 
wspólny, aby ponosił wspólnie odpowiedzial- 
ność za to, co do zajęć, zabawy czy pracy bę- 
dzie wykorzystywane. Zepsuta piłka we wspól- 
nej zabawie powinna być zreperowana za 
wspólne pieniądze, zgubiona lotka powinna być 
odkupiona przez wszystkich — takie są wymo- 
gi wspólnego gospodarzenia. 








, 


— „harce”. „Harcownicy to staropols- 


H cy żolnierze staczający ochotniczo 
przed bitwą pojedynczą walkę z 
przeciwnikiem z _ nieprzyjacielskiego obozu” 
„Marcować == wyprawiać harce, dokazywać, 
swawolić, popisywać się.. jazdą konną” — tak 
podaje Słownik Języka Polskiego 

Harcowanie tego lata to 


po prostu 


"wesole zabawy, w które warto wciągnąć młod- 


y| J 


szych, starszych i rówieśników. 

Harce najlepiej udają się na świeżym powie- 
trzu, na nie ograniczonej przestrzeni, a więc w 
lesie, na łące, na polu, na plaży. Harcowanie 
musi mieć swoje reguły — choćby takie pod- 
stawowe jak: czas (powrót do domu o umó- 
wionej godzinie. Bardzo trudne, gdy harcowa- 
nie udane|), jak: przestrzeganie zasad bezpie- 
czeństwa (np. nie wskakujemy do wody, gdy 
jesteśmy rozgrzani, nie wrzucamy do wody nie 
umiejących pływać, nie harcujemy na jezdni...). 

Na harcowaniu nieźle się znają... harcerze, 
zwłaszcza zastępowi. Oni na pewno będą wie- 
dzieli, które z harcerskich harców przenieść do 
wakacyjnego zastępu, choćby składał się on z 
samych „cywilów”. 





— instrukcja”, czyli „przepis, pouczenie, 
I wskazówka, polecenie”. Wspólna zabawa, 
wspólnie podejmowane zadania wymagają 
jasnych, zrozumiałych dla wszystkich instrukcji. 
Nawet najprostsze zabawy mają swoje przepi- 
sy. Żeby zabawa się udała, wszyscy muszą 
znać reguły, no i — je przestrzegać. Warto o 
tym pamiętać organizując jakiekolwiek zajęcia 
zastępu. Poleceriie musi być zrozumiałe i zrozu- 
miane, jeśli ma być wykonane. . 
„Instruktor” — specjalista, znawca przedmio- 
tu, przygotowany do.. instruowania, czyli 
udzielania wskazówek, przepisów, pomocy. W 
każdym hufcu ZHP powinien być tego lata ins- 
truktor NAL. On powinien przychodzić z po- 
mocą każdemu zastępowi Nieobozowej Akcji 
Letniej. Sprawdźciel 





— „jadło”, Zabawa — zabawą a żołą- 
dek o swoje prawa się upomni. Nawet w 
trakcie najznakomitszej zabawy trzeba 
zrobić przerwę, aby odpocząć, coś zjeść, cze- 
goś się napić. Nie będzie problemu, gdy zaba- 
wa będzie trwała w obrębie osiedla czy na 
przydomowej łące, ale już gdy zastęp ruszy na 
wyprawę lub gdy zorganizujecie zabawę gdzieś 
dalej — nie zapomnijcie o tak prozaicznej 
sprawie jak napój i choćby kromka chleba, ka- 
wałek ogórka, pomidor. Pragnienie, którego nie 
można zaspokoić, potrafi popsuć najwspanial- 
szą zabawę i napytać rmasy kłopotów (zwła- 


szcza gdy w zabawie biorą udział młodsze dzie- 
zil). 





Przy okazji ostrzeżenie numer 1, czyli bardzo 
ważne: nie pchajcie wszystkiego do buzi. To 
brzmi jak przestroga dla maluchów, ale wystar- 
czy popatrzeć z boku na wycieczki prawie do- 
rosłych nastolatków, które przystają przy każ- 
dym lodziarzu, przy każdym sprzedawcy waty 
na patyku czy kiosku z zapiekankami. Na wy- 
cieczce wyłazi z każdego natura żarłoka. 

Uwaga na lody! Bardzo niebezpieczny posi- 
lek letni. Każdego roku zdarzają się liczne przy- 
padki poważnych, nawet śmiertelnych zatruć. 
Mądrzej „obejść się smakiem” i „zapić smutek” 
szklanką chłodnej wody z sokiem. 

Uwaga na wodę! Coraz częściej wody są 
skażone, nie nadają się do picia bez przegoto- 
wania. Wybierając się „w świat”, zwłaszcza gdy 
gorąco, warto zabrać ze sobą zapas wody (mo- 
żesz sobie wyobrazić, że jesteś uczestnikiem 
karawany!). 








— „kalendarz”. Każdy nawet na wa- 
K kacjach „żyje z kalendarzem”. iRozkła- 

da wolny czas, gospodaruje nim, pla- 
nuje, aby go jak najlepiej wykorzystać. | jak 
najmniej zmarnować. Zastęp NAL też powinien 
układać swój własny, nawet króciutki plan. 
Można oczywiście „żyć Z dnia na dzień”, ale — 
zwłaszcza gdy będzie Was kilkoro, gdy trzeba 
będzie w kilku domach uzgodnić zamierzenia 
zastępu, gdy trzeba będzie coś przygotować — 
lepiej wcześniej ustalić, co i kiedy będziecie ro- 
bić. Plan-kalendarz powinien być tworzony 
przez wszystkich i przez wszystkich znany. 
Wtedy będzie większe prawdopodobieństwo, 
że zaplanowane zajęcie się odbędzie. 





— „lebiega” i „lekarstwo”. „Lebiega” to 
L inaczej „łamaga, niedołęga”. Warto wie- 
dzieć, że największy chojrak może stać 
się łamagą, a największa niedołęga okazać się 
cyrkowym linoskoczkiem, zwłaszcza gdy zza 
płotu wyskoczy zły pies. Tak uczy doświadcze- 


. 


nie. Oczywście” częściej ci zbyt pewni siebie 
stają się ofiarami swojego zarozumialstwa niż ci 
mniej sprawni zdobywają się na popis spraw: 
ności, jednak, wyciągając nauki z doświadczeń, 
Uzeba trzymać na wodzy rozsądku tych, którzy 
lubią popisywać się swoją siłą, odwagą i opie- 
kować się tymi, którzy boją się byle myszy I 
„wloką się w ogonie”. 

Ci pierwsi gotowi są skoczyć z wieżowca, 
aby się popisać, ci drudzy nie zechcą zapewne 
przeskoczyć przez płytki rowek. W czasie zaba- 
wy czyha wiele niebezpieczeństw, bo nie ma 
zabawy zupełnie bezpiecznej. Nawet skacząc w 
klasy można zlamać nogę, a grając w warcaby 
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doznać udaru słonecznego. Warto sobie o tym 
przypominać, a na wszelki wypadek znać pod- 
stawowe zasady pierwszej pomocy i — przy 
dalszych wyprawach mieć ze sobą podręczną, 
podstawową apteczkę. Pamiętajcie — w całym 
kraju numer Pogotowia Ratunkowego: 999! 





— „marsz”, „mapa”, „muzyka”... La- 
M to bez marszu nieważne. A jak marsz, 

to z mapą. A muzyka? — towarzysz- 
ka w marszu niezastąpiona. Słowem — ko- 
niecznie w swoje wakacyjne plany wpiszcie (i 
zrealizujcie) dużo chodzenia z... celem (żeby 
poznać coś nowego i z mapą (plan miasta to 
również mapał. Oczywiście korzystanie z mapy 
jest umiejętnością. Czytania mapy trzeba się 
nauczyć. 

Kto z.Was umie mapę... zorientować? 

Kto zna język mapy? : 

Kto potrafi prawidłowo obliczyć trasę projek- 
towanej wyprawy za pomocą mapy? — sło- 
wem, nim wyruszycie w świat, rozłóżcie mapę i 
powędrujcie po niej palcem poznając jej taje- 
mnicę. Muzyka? — tego lata będzie dużo no- 
wych piosenek w programie TV i Rozgłośni 
Harcerskiej. Ładne, łatwe i specjalnie dla Was. 
Będzie je można śpiewać i będzie się z nimi 
raźniej maszerować. „ s 


LJ 








MASZ JĄSTĘP 
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— „nazwa zastępu” i niektóre sprawy 
Ne: zewnętrzne. Najczęściej zastępy 

NAL przybierają jakieś nazwy. Te zastę- 
py, które po prostu działają w ciągu roku w 
drużynie harcerskiej, pozostają przy swoich 
nazwach, przy swoich zwycżajach, obrzędach. 
Zastępy, które powstają tylko na okres lata czy 
kilku tygodni, wybierają sobie jakiś znak, na- 
zwę, symbol. 

Zapaleni piłkarze zwykle przybierają nazwy 
superdrużyn piłkarskich, a chłopcy w tych za- 
stępach przezywają się nazwiskami czy pseu- 
donimami swoich sportowych idoli. Są zastępy 
wielbicieli literatury indiańskiej. Oni nie mają 
kłopotów z nazewnictwem — przybierają na- 
zwy indiańskich szczepów. Teraz coraz więcej 
młodzieży pasjonuje się literaturą i filmem s-f. 
Mnożą się więc nazwy zapożyczone z tych 
kosmicznych historii, ale także nadal są „Stok- 
rotki”, „Wiewiórki” „Sępy” i „Orły”, są „Nutki”, 
„Niewidzialni”, „Sprawni”, „Przyjaciele zwie- 
rząt”... 

Nazwa zastępu (jeśli w ogóle chcecie się ja- 
koś nazywać!) powinna oddawać charakter 
Waszych ulubionych zajęć, Waszych zaintere- 
sowań. To musi być taka nazwa, którą wszyscy 
uznają za „swoją”. 


„  — „odpowiedzialność”. Czy w ogóle 
O można mówić o odpowiedzialności, 
gdy skrzykujemy się na trochę i przede 
wszystkim po to, aby się dobrze bawić? A jed- 
nak! Zastęp NAL to zespół samodzielny, sam 
się skrzyknął, sam postanowił sobą kierować, 
sam decydować o swoich zajęciach, zabawach. 
Samosie jednak nie żyją na bezludnych wys- 
pach i muszą się liczyć i ze sobą nawzajem, i z 
otoczeniem, i z innymi ludźmi. 

Jeśli chcemy rozpalić ognisko, to poczucie 
odpowiedzialności (i wyobraźnia!) musi nam 
podpowiedzieć, że możemy to zrobić tylko 
tam, gdzie nie spowodujemy pożaru. 

Jeśli weźmiemy ze sobą na wycieczkę młod- 
sze dzieci, to musimy całą uwagę skupić na 





nich, bo za nie odpowiadamy. Za ich bezpie- 
czeństwo, za ich samopoczucie. 

Jeśli obiecaliśmy rodzicom, że wrócimy o ok- 
reślonej godzinie, to stajemy na głowie, żeby 
się nie spóźnić, bo jesteśmy odpowiedzialni za 
dane słowo. 

Samodzielność bardzo blisko odpowiedzial- 
ności leży. 





— „prawą” i „obowiązki”. Nawet w 
P czasie zabawy istnieją prawa, reguły, za- 
sady. Jeśli.chcemy się dobrze bawić mu- 
simy tych przepisów przestrzegać. Jeżeli skrzy- 
kujemy się w grupę do wspólnej zabawy, to 
decydujemy się na przestrzeganie reguł, które 
sobie ustanowiliśmy. Te nasze -prawa możemy 
spisać i podpisać (nawet krwią utoczoną z ser- 
decznego palca!), ale najważniejsze, aby wsżys- 
cy chcieli te wspólne prawa uznawać i. postę- 
pować według nich. Tylko wtedy jest szansa, ,że 
nasza wakacyjna wspólnota się uda, że osiąg- 
niemy to, co postanowimy. Prawo zastępu czy 
reguły obowiązujące w zastępie powinny jasno 
określić obowiązki każdego z członków (np. po- 
dział funkcji!). 

| jeszcze jedno rozumienie słowa PRAWO — 
do czego ma prawo zastęp NAL?. Zastęp powo- 
łuje się sam po to, aby ciekawie i wspólnie spę- 
dzać czas wakacyjny. Zastęp ma prawo do sa- 
modzielności, do wyboru sposobu spędzania 
wolnego czasu. Ma prawo do pomocy ze stro- 
ny „służb wyspecjalizowanych” tj. sztabów 
NAL, instruktorów TPD, TKKF, PTTK. 

P jak „praca”. Wakacje-to przede wszystkim 
czas swobody, beztroski i odpoczynku, 'a więc 
zwykle myślimy o zabawie, a przecież praca 
także. może być... relaksem i... wypoczynkiem. 
"Tak, tak — zmiana zajęcia jest znakomitym 
sposobem wypoczynku. Dlatego tak wielu ludzi 
ciężko pracujących w fabrykach czy biurach z 
radością ciężko pracuje na działkach. Mówią, 
że to zupełnie inne zmęczenie — zmęczenie, 
przy którym się odpoczywa. 

Leżenie w bezruchu nie'daje zadowolenia. I 
wręcz męczy. ; 

Cieszy, daje -satysfakcję dobra, użyteczna 
praca. 'A szczególnie dobrze pracuje się w ze- 
spole. ; 

Jaką pracę może podjąć zastęp NAL? Właści- 
wie, każdą. A jest co robić i bardzo wielu ludzi 
wdzięcznych będzie Wam za pomoc. Podzięku- 
je Wam gospodarz osiedla, jeśli zechcecie w te 
wakacje być współgospodarzami w bloku i na 
podwórku, ucieszy się samotna staruszka, któ- 
rej codziennie przyniesiecie” świeże pieczywo. 
Wasże ręce przydadzą się w czasie żniw, pra- 
cujący w polu z radością przyjmą od Was 
chłodny napój, z wdzięcznością przyjmą propo- 
zycję opieki nad maluchami wszystkie matki ze 
WSI... 

_ Jest dużo, dużo pracy. Nie będziecie się nu- 
dzić. 





— „ryzyko, rozwaga, rada”. Ryzyko 
R jest niejako wpisane w każde działanie. 
Ryzykujemy codziennie, ryzykujemy 
szalenie często. Przechodząc przez jezdnię — 
ryzykujemy. Tyle że rozwaga nakazuje nam 
zmniejszyć ryzyko — dlatego też wchodząc na 
jezdnię patrzymy w. lewo, potem w prawo, 
upewniamy się, czy mamy wolne przejście. 
Oczywiście nie wszyscy tak postępują — jedni, 
bo bezmyślni, inni — bo zamyśleni (myślą aku- 
rat o czymś zupełnie innym), jeszcze inni, bo 
celowo chcą ryzykować. * 
Często podejmuje się ryzyko, aby popisać 
się przed innymi. Jest taka potrzeba podziwu, 
uznania, oklasków. Jest to pewien sposób 
„wkupienia” się: Jest to bardzo groźne, a czę- 
ste, zwłaszcza wtedy, gdy ludzie się poznają. 
Gdy ludzie się jeszcze mało znają, to bardzo 
często. „popisują się”, chcą się przedstawić 
możliwie najefektowniej — a efektownie pre- 
zentują się silni, szybcy, wesołkowie, śmiałko- 
wie. Przy takich popisach zdarzają się przykre 
wypadki, a nawet nieszczęścia. Dobrze byłoby, 
gdyby znalazł się wtedy w zespole ktoś rozważ- 
ny, tzn. ktoś o „mocnej głowie”, „zdrowym, 
rozsądku”, ktoś, kto potrafiłby przeciwstawić się 
kaskaderom-amatorom, popisywaczom z bożej 
łaski. To jest rada doświadczonego. 

Rada to nie tylko tyle co: „podpowiedź jak 
robić”: Rada. to również: „Zespół wybrany lub 
powołany, aby radzić”. Zastęp NAL powinien 
mieć swoją radę, może też zwoływać się na 
(na)radę, aby podjąć jakąś decyzję. 

Rada, jeśli jest Was w zastępie wielu, może 
być złożona z Waszych przedstawicieli, jeśli 
jest: Was kilkoro, wszyscy możecie być radą. 

Rada powinna umożliwić wszystkim wypo- 
wiedź, powinna dopuścić wszystkich do głosu i 
starać się pogodzić różne racje. Rada powinna 
być najwyższą władzą zastępu NAL — co na 
radzie zostanie postanowione, powinno obo- 
wiązywać wszystkich członków zastępu: 





samodzielności już było (patrz: wstęp i 
hasło na A, i na D, i na O, i na P...): że 
zastęp NAL ma szansę samodzielnego działania, 
i samodzielnego decydowania o swoim waka- 
cyjnym czasie, i że powinien tej swojej szansy 
strzec m.in. przez działania rozważne, przez do- 
trzymywanie słowa, przez odpowiedzialność. 
Nie są to wymagania łatwe,. ale samodzielność 
tak naprawdę nie jest łatwa. 
Sprawdzian — każdy człowiek lubi się 
sprawdzać. Lubi się porównywać z innymi, lubi 
się zmagać z czymś lub kimś, lubi pokonywać 


S =  „samodzielność”, „sprawdziany”. O 


przeszkody, żeby się przekonać czy da sobie z 
nimi radę. To leży w naszej naturze, 

Lubimy biegać, a dla uatrakcyjnienia tego 
biegania sami mierzymy czas, ścigamy się czę: 
sto sami ze sobą, ustalamy sami sobie utrud- 
nienia, bijemy swoje rokordy 

w zespole wiele jest okazji do przeprowa- 
dzenia sprawdzianów i bardzo są one lubiane 

Na rozpoczęcie wakacji dobrze jest zrobić 
sprawdzian sprawności fizycznej, Sami się zo* 
rientujecie, jak rozkładają się Wasze siły i na 
co możecie się porywać. 

Jest bardzo dobry sprawdzian opracowany 
przez dr Krzysztofa Zuchorę pt. Indeks Spraw- 
ności Fizycznej (powinien być w kaźdej szkole! 
„Świat Młodych” drukował go wielokrotnie ra- 
zem z ćwiczeniami). Jest on opracowany dla 
różnych grup wiekowych, nie wymaga żadnych 
przyrządów ani przygotowań. 

Sprawdziany mogą być znakomitym zaję* 
ciem sportowym w Waszym zastępie ścigać 
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REKORD! 





się, skakać, rzucać do celu i kto dalej — moż- 
na właściwie zawsze i wszędzie. Sprawdziany 
mobilizują do bicia rekordów, czyli usprawnia- 
nia się. 

Wprowadźcie w swoim zastępie NAL zwy- 
<czaj bicia własnych rekordów. Zróbcie pierwszy 
sprawdzian jak- najszybciej po utworzeniu za- 
stępu, zanotujcie (albo niech każdy sobie sam 
zanotuje) wyniki, po kilku dniach powtórzcie 
sprawdzian, potem znowu... Może będą tacy, 
którzy , włożą trochę wysiłku, będą trenować, 
aby wyniki kolejnego sprawdzianu były lepsze. 
Droga do sukcesu wymaga wysiłku. Wakacje, 
wspólne zabawy to dobra okazja, aby popraco- 
wać „nad swoją sprawnością fizyczną, aby 
wzmocnić się i z lepszą kondycją wejść w no- 
wy rok szkolny. 





— „tropienie”, „tajemnica”. Tropienie 
T to szukanie, zgłębianie tajemnic. Czy w 

tym normalnym, codziennym świecie 
wokół nas są jeszcze jakieś tajemnice? Czy są 
rzeczy i sprawy” nie odkryte? Na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że wszystko tu znamy, że zna- 
my, wszystkie kąty i zakątki, że wiemy niemal 
co w trawie piszczy... a jednak! Właśnie — 
sprawdźcie, co piszczy w tej trawie na trawni- 
ku blisko Waszego domu albo co się znajduje 
na przestrzeni 5 kilómetrów od domu. 

Tropienie tajemnic to najlepszy program na 
wakacje. Byle trafić na trop, byle znaleźć tę nit- 
kę, która doprowadzi do kłębka. 

W, domu, w którym mieszkam, nikt do tej 
pory nie zgłębił tajemnicy znikania żarówek w 
windach (bardzo liczymy na wakacyjnych detek- 
tywów!)... Na ścianach domów o kilka ulic dalej 
są dziwne rysunki: — sylwetki mężczyzn jakby 
padających, zsuwających się po murze po otrzy- 





manym strzale. Nikt nie zna pochodzenia tych 
rysunków... Który z domów w Waszej dzielnicy 
jest najstarszy? Jak wyglądała ta okolicy, kiedy ten 
najstarszy dom był budowany? Czy wogóle jest 
to do odtworzenia? Kto by to wiedziak Kto by 
nas mógł wprowadzić na trop? 

Każdy z Was ma: wiele pytań, na które je- 
szcze nie znalazł odpowiedzi. Te pytania to 
właśnie znakomite tropy na to lato. To są ta- 
jemnice do odkrycia. 

Są tajemnice, które same stanowią zabawę i 
rodzą się w zabawie. Zastęp NAL może mieć 
swoje — tylko swoje tajemnice. Ukrywane 
przed innymi. Tajemnicą może być hasło, znak 
— który tylko my wtajemniczeni będziemy ro- 
zumieli, pismo-szyfr, do którego klucz znamy 
tylka my, sygnał — umówiony sposób nawoły- 
wania się, sposób witania się, który odróżnia 
nas od innnych i który jest tylko nasz. Bywają 
słowa tajemne, zaklęcia i talizmany. 

Takie tajemnicze sposoby, które łączą, sa 
bardzo potrzebne w zastępie NAL. 


BRANIE 





— „uwaga na ubranie”. Oczywiście w 
U | zastępie NAL każdy ubiera się w to co 

_ma i jak chce. Nie mamy mundurów, 
choć możemy wprowadzić jakieś wspólne ele- 
menty — np. koszulki, czapeczki, chusty. Har- 
cerze oczywiście noszą mundury. 

Ważne, abyście dobierali strój do zajęć. Bez- 
sensem byłoby załóżyć powiewną, najlepszą 
sukienkę na wycieczkę do lasu, kłopotliwa bę- 
dzie nowa, biała koszula na piłkarskim boisku, 
niegrzecznie będzie, jeśli do teatru przyjdziecie 
w kostiumach gimnastycznych. . 

To się wszystko wie, ale czasami... jakby za- 
pomina. | narażamy się na domowe awantury 
— gdy w ferworze zabawy zniszczymy „wyjś- 


ciowe” ubranie, czerwienimy się, gdy ktoś 


zwróci nam uwagę na niewłaściwy do sytuacji, 
ubiór. 

A więc: uwaga na ubranie! 

e Chrońcie głowę — bardzo modne w tym 
sezonie kapelusze i czapeczki z dużymi daszka: 
mi. 

e Chrońcie stopy — otarta pięta potrafi ze- 
psuć najwspanialszą zabawę. Na wycieczkę 
wkładajcie najwygodniejsze buty i zawsze skar- 
petki. 

Na kilkugodzinną, dłuższą wyprawę zawsze 
zabierajcie choćby cienką kurtkę, skafander. Na 
wszelki wypadek! W torbie wędrowca nie po- 
winno zabraknąć osłony przeciwdeszczowej 


(bardzo dobie cieniutkie, foliowe płaszęze). 





„wycieczka”, „wyprawa”. Nie ma wa- 
W: bez wędrowania. Wędrujemy, 

aby trafić w nowe miejsce, aby coś 
poznać, aby coś nowego zobaczyć. ń 

Wędrujemy, aby trafić na stare ślady, znane 
i lubiane trakty. 

Wędrówka, włóczęga, wyprawa to najlepsze 
zajęcia zastępu NAL. I króciutkie i długie i bar- 
dzo długie. Oczywiście w zależności od tego 
dokąd, na jak długo i po co — wymagają 
specjalnych i innych przygotowań. Inaczej trze- 
ba się wyekwipować na rowerową. wyprawę, a 
zupełnie inaczej gdy na, tę samą trasę wyrusza- 
my autokarem. » / ) 

Turystyka jest znakomitym sposobem ną wa- 
kacje, ale jest też sztuką i umiejętnością. 

Turyści mają swój bardzo piękny kodeks. Tu- 
rysta nie tylko umiejętnie... chodzi '(tak, tak 
chodzenie to też sztuka|, ale ma szeroko 
otwarte oczy i uszy. Chce poznawać, ale i 
czynnie ochrania przyrodę, zabytki. Nie niszczy 
nie zanieczyszcza, nie zakłóca spokoju. 

Są cztery. prawa. wycieczki harcerskiej — 
warto się-z nimi zapoznać. A może i przyjąć za 
swojełl j ś 

| — prawo komuny — czyli -solidarności i 
mądrości życiowej. Jeden za wszystkich, wszys- 
cy za jednego. Na wycieczce nie ma moje-two- 
je. Jest zawsze wspólne. Dbamy o wszystkich, 
pilnujemy siebie nawzajem. . > 

II — prawo rodziny — pomagamy sobie. 
Myślimy o najsłabszym i o tym, któremu coś 
się stało. 

"III — prawo: „Nie obrażać się na obiad” — 
śmieszne, ale bardzo mądre. Często tak bywa, 
że człowiek czuje się urażony, że ktoś kogoś 


"urazi, obrazi. Pamiętaj — jak jest posiłek, cho- 


waj urazę i jedz! Na jedzenie nie ma co się 
obrażać. Niczemu nie winne. Po jedzeniu zwy- 


- kle urazy mijają. 


IV — prawo prostej drogi. | dosłownie, I w 
przenośni. Dosłownie to: nie chodźcie na skró- 
ty, trzymajcie się oznakowanych szlaków, wyż” 
naczonych traktów. 

W przenośni — to szczerość, otwartość, pro” 
stolinijność w postępowaniu. Wycieczka wyma” 
ga jasnego stawiania celów i jasnego postępo* 
wania, Wymaga uczciwości w grze, wyrozumia* 
łości dla siebie nawzajem i pogody ducha. 

Ą także posluszeństwa wobec przewodnika, 
wodza, zastępowego 








— zastęp NAL i zastępowy NAL. | 


Z że zastęp (grupa, zespół, paczka... 
nazwa zupełnie nieważna i nieobowiązu- 
jąca). NAL to dobrowolny związek ludzi, którzy 
nie chcą się nudzić w czasie wakacji, a którzy 
zostali poza zorganizowanymi formami wypo- 
czynku. | muszą sobie radzić sami. Zastęp NAL 
nikomu nie podlega i przed nikim nie odpowia- 
da. Ważne, aby się dobrze czuł, wesoło bawił i. 
pożytecznie działał. 

W każdej zorganizowanej paczce następuje 
podział obowiązków, Tworzą się funkcje, wyła- 
nia się funkcyjnych, czyli ludzi odpowiedzia|l- 
nych za jakiś odcinek pracy. W zastępach NAL 
bywały takie funkcje jak skarbnik, gospodarz 
odpowiedzialny za sprzęt, bazę, mistrz (najczęś- 
ciej najlepszy sportowiec, kapitan drużyny pił- 
karskiej), reżyser (odpowiedzialny za organizo- 
wanie życia kulturalnego, organizator teatrzy- 
ku), zapiewajło albo gitarzysta (to ten od muzy- 
kowania, często po prostu posiadacz gitary), 
bibliotekarz (dba o dobre lektury) no i oczywiś- 
cie na czele zastępu stoi zastępowy. 

Zastępowy to człowiek pomysłowy, pełen 
inicjatywy, sprawiedliwy i rozsądny. Od zastę- 
powego bardzo zależy jaki będzie ten Wasz za- 


« stęp. Dlatego warto wybierać nie byle kogo. 


Tylko najlepszego! Z autorytetem... 





szukasz natchnienia? 
Nie wiesz co robić? 
W.tych książkach 
Ne >mysły na to latol 
Chłopcy znad rzeki 







1some — Jaskółczyn 
ziewiczówna — Lato leś- 
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— Zastęp, zbiórka 


Zajrzyj! 


- Gdzie nas znaleźć? 
Jak nas poznać? 
czyli kilka rad zupełnie praktycznych 


ADRES 


Zastęp musi mieć ..adres. Na- 
wet nie po to, żeby listonosz mógł 
doręczyć zawiadomienie o biwaku 
hufca lub przynieść paczkę z na- 
grodą za udział w konkursie. Adres 
jest przede wszystkim potrzebny 
członkom zastępu. 

„Adres” to taki punkt kontakto- 
wy zastępu. Jeżeli wybierzecie za- 
stępowego, to być może zdecydu- 
jecie, że jego dom będzie „adre- 
sem” Waszego zastępu. Może jed- 
nak wymyślicie zupełnie inne 
miejsce. 

Najlepiej byłoby oczywiście, że- 
by miejscem kontaktowym mogła 
być BAZA. 

Starzy wyjadacze NAL-owscy 
powiadają, że nic tak dobrze nie 
robi na scementowanie zastępu 
NAL, jak wspólny kąt albo — 
wspólny dach. Nawet najmniejszy, 
nawet taki co się trzyma na słowo 
honoru. 

Baża — jako się już rzekło 
(patrz pod B!), może być wszędzie: 
na drzewie, pod namiotem, w szo- 
pie, piwnicy i na strychu, a nawet 

«w mieszkaniu. Ważne, aby w ba- 
zie można było posiedzieć, poga- 
dać, schować się, zostawić wiado- 
mość. 

Jak urządzić bazę? 

To zależy, gdzie bazę uda się 
założyć. Szałas z patyków wymaga 
innego „umeblowania” niż schro- 
nienie pod schodami. Baza powin- 
na być urządzona - tak, żeby 
wszystkim było w niej fajnie. To 
wystarczy. Jeśli wszystkim baza się 
będzie podobała, to każdy przy- 
niesie coś, co stanie się ozdobą, 
co przyczyni się do wygody i co 
będzie przydatne do wspólnej za- 
bawy. 

W bazach — szałasach, nawet 
zabezpieczonych przed najazdami 
nieproszonych gości, trzeba skarby 
zabezpieczyć przed niespodzianka- 
mi pogody. Przydadzą się więc fo- 
liowe opakowania, ceraty. Trzeba 
będzie zapewne zrobić jakąś pół- 
kę, zgromadzić szczelnie zamyka- 
ne pudełka. 

Doświadczeni _ budowniczowie 
baz (patrz: Jan. Stykowski książecz- 
ka „Zastęp-zbiórka” część: „Lato” 
— wydawnictwo MAW) katego- 
rycznie odradzają budowanie zie- 
mianek, sztucznych pieczar na 
zboczach pagórków, wykorzysty- 
wanie urwisk oraz wszelkich bu- 
dowli z kamieni. Niestety, były wy- 
padki zasypania, bardzo bolesnych 
kontuzji. i 

Zdarza się — czego i Waszemu 
zastępowi życzymy — że rodzice 
pozwalają na noclegi w bazie, po- 
za domem — wtedy oczywiście 
budujemy posłania. Nigdy nie sy- 
piamy na gołej ziemi (choć bywa, 
że sypiamy pod gołym niebem). 
Nawet jeśli mamy ciepły, puchowy 
śpiwór. Nawet pod dmuchany ma- 
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terac lepiej podłożyć warstwę 
ochronną (choćby kawał folii, su- 
che gałązki). 

Szczególnej ostrożności wymaga 
ogień w bazie. Samodzielne goto- 
wanie to duża frajda, ale wymaga 
pewnej wprawy, uwagi i umiejęt- 
ności. Niejedna świetna kucharka, 
gdy zabiera się za biwakowe pich- 
cenie stwierdza ze zdumieniem, że 
to zupełnie*inna sztuka. 

Tu przepisów na przysmaki z 


polowej kuchni nie będzie — 
poeksperymentujcie sami, nato- 
miast — nie eksperymentujcie z 
ogniem. 


KSIĄŻKA O NAS 


Dziewczyny (choć także i wielu 
chłopców!) często piszą pamiętniki. 
Zapisują gdzie były, co robiły. 
Wklejają zdjęcia ukochanych ak- 
torów, a także bilety do kina 
(zwłaszcza jak były w kinie z kimś 
niezwykłym), do cyrku. Rysują... 
Takie pamiętniki czyta się po la- 
tach z prawdziwym wzruszeniem. 


Pamiętnik to książka, którą mo- 


że napisać absolutnie każdy, po- 
dobnie i każdy zastęp może napi- 
sać książkę. Prawdziwą przygodo- 
wą książkę! Niezwykłą, kolorową, 
bogato ilustrowaną. E 
Już wiecie o czym myślimy? Tak, 
tak o KRONICĘ. zastępu NAL. W 


4,5cm 


kronice spisuje się wszystko co się 
wydarzyło, rysuje się i maluje, 
wkleja dokumenty (bilet to też do- 
kument|), prosi o wpis nowo poz- 
nanych ludzi, zapisuje się ulubioną 
piosenkę i zdobyty przepis na 
przysmak. W kronice można się 
„kłócić. Ktoś ma takie zdanie, ktoś 
inne. Jeden pisze swój pogląd, dru- 
gi swój. Inni członkowie zastępu 
mogą z nimi dyskutować też wpi- 
sując swoje opinie w kronice. 

W kronice trzeba oczywiście 
przedstawić wszystkich członków 
zastępu (może wkleić aktualne 
zdjęcia). W kronice jest miejsce 
na zapisanie planów, pomysłów i 
na rozliczenie się z tego co z tych 
planów zostało zrealizowane. Jest 
również miejsce na ocenę, na 
uwagi krytyczne. W kronice może 
każdy wpisać swoją opinię o za- 
stępie i o kolegach z zastępu. 

Do kroniki powinno się wpisy- 
wać wszystkie sprawdziany jakim 
zastęp się poddawał, wszystkie re- 
kordy jakie ustanowił... 

Kronika zastępu to najczęściej 
zwykły zeszyt, który dopiero przez 
to co się znajdzie na kartkach lub 
między kartkami tego zeszytu, sta- 
je się wspaniałą księgą (zobaczy- 
cie, że po wakacjach będzie 
awantura — każdy będzie chciał, 
aby kronika została u niego!). 

Kronikę /powinłen mieć pod 
opieką zastępowy lub kronikarz, 





ale dostęp do kroniki powinien 
mieć każdy i o każdej porze dnia. 
Kronika pisana „na żywo”, „na go- 
rąco” jest najfajniejsza. 


ZNAK 


Jako się rzekło (patrz pod NI) za- 
stępy wybierają sobie różne na- 
zwy, niekiedy robią sobie znaczki i 
znaki, decydują się na noszenie 
emblematu zastępu na ubraniach, 
albo noszą swój znak ze sobą 
(proporczyk, naszywki na torbach 
turystycznych), ozdabiają nim 
wspólny sprzęt (najczęściej tak ro- 
bią zespoły muzyczne i sportowe) 
Były takie zastępy przed laty, które 
oznaczały się ..sznurowadłami. Po 
prostu — nosili w lewym trampku 
kolorowe sznurowadło. Tak trochę 
dla żartu, a trochę dla wyróżnienia 
się od innych. 

Nazwa, znaki, zawołania, wspól- 
ne maskotki, własne oryginalne 
powitania, a także szyfry, tajemne 
pismo bardzo zbliżają wszystkich 
członków zastępu i jeśli powstają 
to jest to sygnał, że zastęp zaczy- 
na się zżywać i chce razem dzia- 
łać. 


Na wycieczce, na zabawie, na 
stadionie i na łące przyda się na- 
krycie głowy. Może zechcecie zro- 
bić sobie jednakowe czapeczki? 

Latem 86 roku „Świat Młodych” 
lansował twarzową czapeczkę z 
daszkiem z brystolu. 

Oto wzór. Należy rozrysować 
go na kawałku kartonu (wymiary 
są uniwersalnel), wyciąć, złożyć i 
„.założyć na głowę. 

Ozdoby, napisy, rysunki wedle 
fantazji. Spore pole do popisu. 


PRZEZORNY 
ZAWSZE... 


ZABEZPIECZONY 


Zmieniając nieco znane hasło reklamowe 
PZU — apelujemy do Was o rozsądek, o za- 
chowanie przepisów bhz (bezpieczeństwo i hi- 
giena zabawy|), o poskramianie nadodważnych, 
o opiekę nad łamagami. | proponujemy przed- 
sięwzięcie środków zabezpieczających (tj. np. 
przeglądanie terenu zabawy, czyszczenie tere- 
nu przed zabawą, sprawdzanie sprzętu...). Nie 
ma zabaw absolutnie bezpiecznych i nie ma ta- 
kiego zespołu, w którym byłyby tylko grzeczne, 
dobrze ułożone dziewczynki i rozsądni chłopcy. 

| u Was będzie „zaczepialski” i taki, który 
„musi oddać”, będą chojracy i przesadnie os- 
trożni, a każdemu mogą się zdarzyć zupełnie 
zwyczajne, i całkiem niezwykłe przygody. I 
trudno będzie z każdym byle skaleczeniem 
gnać natychmiast do domu albo do przychodni 
lekarskiej. Czasem trzeba za osłabienie skutków 
przygody zabrać się samemu, by zapobiec 
groźniejszym komplikacjom. 

W samodzielnym zespole każdy pilnuje sie- 
bie, ale i wszyscy pilnują wszystkich. | muszą 
umieć dawać sobie radę w nagłych i niespo- 
dziewanych przypadkach. 

W. poważniejszych wypadkach najszybciej 
jak to jest możliwe kontaktuj się z dorosłymi! 


Stłuczenie 


Może powstać w następstwie uderzenia tę- 
pym przedmiotem lub upadku na twarde pod- 
łoże. W miejscu urazu pojawia się obrzęk i za- 
sinienie — guz albo siniak. Potłuczony skarży 
się na ból, a jeśli stłukł nogę lub ręką — nie 
może nią swobodnie poruszać. 

Co z tym zrobić? Odsłonić bolące miejsce, 
położyć zimny okład, choćby z zinqnej wody. 
Kiedy dotrzecie do domu zmieńcie ńa chłodny 
okład z płynu Burowa. 


Złamanie 


Ktoś się przewrócił, spadł z drzewa... narzeka 
na ból, nie może poruszać ręką. W miejscu po- 
dejrzanym o złamanie widoczne jest zgrubie- 
nie. Czasem na pierwszy rzut oka złamanie jest 
widoczne, bo kość przebiła skórę — to jest 
„złamanie otwarte”. W takim przypadku nie 
próbujcie przypadkiem wpychać kości z pow- 
rotem na „miejsce”! ” 

Co robić? Zawiadomić o wypadku dorosłych, 
a jeśli to* niemożliwe — trzeba unieruchomić 
kończynę. (W wypadku złamania otwartega 
najpierw należy nałożyć opatrunek!). 

Tak samo postępujemy przy zwichnięciach i 
skręceniach z tym, że kładziemy także zimny 
okład, 

Unieruchomienie kończyny polega na przy- 
mocowaniu jej do sztywnego przedmiotu (kij, 
deska). Trzeba unieruchomić dwa sąsiednie sta- 
wyl! 

Przy uszkodzeniu stawu łokciowego lub nad- 
garstka najlepiej założyć temblak na przedra- 
mie. I szvbko do lekarza! 


Skaleczenie 


Albo i gorzej — rana. Powierzchnia skóry 
jest przerwana, uszkodzone tkanki krwawią. 
Ktoś się zaciął nożem przy struganiu patyka — 
rana „cięta”, ktoś się nadział na coś spiczaste- 
go — rana „kłuta”, ktoś stłukł kolano na ka- 
mieniu — rana „tłuczona”. 

Wszystkie te rany opatruje się podobnie. 
Trzeba odkazić okolice rany (samej rany — 


niel) gencjaną, jodyną lub spirytusem. Samą ra- 
nę, jeśli jest zanieczyszczona, przemyć wodą 
utlenioną. Potem trzeba nałożyć jałowy opatru= 
nek (gaza wyjałowiona, opatrunek osobisty, 
przylepiec z opatrunkiem) i zabandażować. To 
chyba umiecie. No, i teraz szybko do domu, 
pod opiekę dorosłych lub — jeżeli rana wyglą- 
da poważnie —— do lekarza. 


Krwotok 


Ktoś się skaleczył — rana krwawi. Jeśli jest.. 
" żyć zimny okład na głowę, podać chłodny na- 


pój. 


to Krwotok niewielki z zatamowaniem nie bę: 


dzie kłopotu. Wystarczy opatrzeć ranę wyjało-. 


wioną gazą. Gorzej, jeśli zostało przecięte na- 
czynie żylne lub tętnicze. Trzeba szybko zarea- 
gować. Należy założyć opaskę uciskową (z pa- 
ska, z chusty, gumy) na kończynie powyżej zra- 
nienia. Opaska nie może być założona na dłu- 
żej w lecie, niż półtorej godziny. Jeśli w tym 
czasie nie uda się dotrzeć do lekarza, trzeba 
opaskę na krótko rozluźnić, żeby krew dotarła 
do wszystkich tkanek i ponownie ją zacisnąć. 
Najczęstszy w zabawie bywa krwotok z no- 
sa. Wystarczy dostać mocno piłką w nos, prze- 
wrócić się. Nie należy wpadać w panikę — ja- 
koś sobie poradzicie. Krwawiącemu należy uło- 
żyć głowę możliwie najwyżej. Na nos i okolice 
karku położyć zimny okład. Kiedy krwawienie 
jest silne — włożyć do nosa tampon z waty 
zwilżonej 3 procentową wodą utlenioną i przy- 
cisnąć skrzydełka nosa do przegrody nosowej. 


Oparzenia 


Ktoś wylał na siebie gorącą wodę, herbatę, 
sparzył się ogniem przy biwakowej kuchni. Roz- 
różnia się trzy stopnie oparzenia: | — zaczer- 
wienienie skóry i silny, piekący ból, Il — prócz 
zaczerwienienia i bólu na skórze pojawiają się 
pęcherze wypełnione przezroczystym płynem, 


, 
II! = mniejsze lub większe ubytki skóry, a na* 
wet w cięższych przypadkach zwęglenia mięśni. 

Oparzenia II i Ill stopnia wymagają jak naj- 
szybszej interwencji lekarza. 

Co możecie zrobić? Możliwie natychmiast 
ochłodzić miejsce oparzenia zimną wodą. Bez 
uprzedniego zdejmowania ubrania, bo nie nale- 
ży tracić czasu, a także trzeba unikać uszko- 
dzenia skóry, Na oparzenia II i Ill stopnia poło- 
żyć jałowy opatrunek i lekko przybandażować. 
Nie więcej! Niczym nie smarować, nie przemy= 
wać, nie spryskiwać. Natychmiast kontaktować 
się z lękarzemi 


Porażenie słoneczne 
i udar cieplny 

Najczęściej zdarzają się podczas nazbyt dłu- 
giego opalania, przebywania na słońcu bez na- 
krycia głowy. Objawy udaru to osłabienie, nud- 
ności, wymioty, zawroty głowy i ból głowy. 

Co zrobić? — przede wszystkim trzeba cho- 
rego umieścić w cieniu, w możliwie chłodnym 
miejscu, zdjąć z niego uciskającą odzież, poło- 


Pamiętajcie! We wszystkich opisanych wy- 
padkach obowiązuje jedna zasada: po udziele- 
niu pierwszej pomocy należy koniecznie cho- 
rego odprowadzić do domu lub — jeśli obra- 
żenie wygląda poważnie — najpierw do leka- 
rza. Nie wolno, w obawie przed ostrą reakcją 
zdenerwowanych rodziców, ukrywać tego, co 
się wydarzyło. To może spowodować bardzo 
poważne komplikacie! 


Apteczka 


Niestety bez tego się nie obejdzie. Musicie 
mieć apteczkę, nawet taką mini-mini, najbar- 
dziej podstawową. Nie da się wyruszyć w kil- 
kuosobowej grupie na wycieczkę bez plastra 
czy bandaża. Musicie więc skompletować swo- 
ją apteczkę. Nie namawiamy do noszenia ze 
sobą żadnych leków poza środkami dezynfeku- 
jącymi (spirytus, woda utleniona, nadmanga- 
nian potasu, gencjana) i środkami opatrunko- 
wymi (gaza higroskopijna — 4 opakowania, 
wata, bandaże (3-4 sztuki), przylepiec z opa- 
trunkiem). Ponadto nożyczki, agrafki (2-3 sztu- 
ki) i może najprostszy środek przeciwbólowy 
(proszki od bólu głowy, gardan). 


Eskulap-amator doświadczony 


CZY I W MÓZGU 
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Zastęp NAL to grupa ludzi, któ- 
rzy chcą się razem dobrze bawić, 
<oś ciekawego przeżyć, coś zoba- 
czyć, czegoś się nauczyć. 

Po to się skrzyknęliście, a więc? 
— co robić, jak robić, czym się 
zająćł 

Nawet w najmniejszej wiosecz- 
ce, w dziurze zabitej deskami mo- 
że być bardzo ciekawie, a w sa- 
mym środku miasta stołecznego 
Warszawy można zanudzić się na 
śmierć... bo wszystko zależy od te- 
go, czy człowiek CHCE i czego 
człowiek CHCE. 

Wielu ludzi czeka, aby ich roz- 
bawiać, zabawiać, aby ich wciągać 
i zapraszać do zabawy. Sami sie- 
dzą z założonymi rękoma. 


Zastęp NAL chce żyć ciekawie, 
wesoło, miło. Zastęp NAL korzysta 
z wszystkiego co dostępne: 


© codziennie jest w radio (w 
każdym z czterech programów!) 
przynajmniej 1 audycja warta 
wysłuchania, (program radiowy po- 
daje codzienna gazeta albo tygod- 
nik „Antena”) * 

© codziennie jest w. telewizji (w 
każdym z dwóch : programów) 
przynajmniej 1 program specjalnie 
dla, młodzieży (program telewizyjny 
znajdziecie w piątkowych, gazetach 
codziennych, niektórych * tygodni- 
kach lub w tygodniku „Antena” na 
cały tydzień) 

© w każdej szkole jest bibliote- 
ka,.w większości wsi, w każdym 
mieście jest biblioteka publiczna, a 
w nich książki i pisma... 





e już w wielu domach są płyty, 
magnetofony, taśmy, kasety... Nie: 
przebrane są możliwości korzysta: 


cz każdego ! 


z tych dóbr prz 
nia ) ać 


wszędzie, Wystarczy wyciąg 
skę! 
da korzystać z radia, telewizji, 
magnetofonu, książki nie potrzeb- 
ny jest zastęp NAL, to oczywiste, 
ale | zastęp może z tych „środków 
przekazu” z wielkim pożytkiem I 
przyjemnością korzystać. Czy nie 
przyjemniej w gromadzie obejrzeć 
Spektakl teatru telewizyjnego dla 
młodzieżył Razem posłuchać do 
brej płytył Razem pośpiewać przy 
magnetofonieł Razem dowiedzieć 


się, co proponują autorzy Radio | 
Teleferiit 

A może zorganizować dyżury 
nasłuchów” audycji Rozgłośni 
Harcerskiej (będą specjalne komu- 
nikaty dla zastępów NAl p. 

A może zorganizować wzaje- 
mną, wewnątrz zastępu, wymianę 
książek („Klub Krążącej. Książki”, 
„Wakacyjna Biblioteczka  Zastę- 
pu? 
Wszystkie działania dozwolone, 
byle zapewniały ciekawe spędze- 
nie wolnego czasu 








e udział zastępu w imprezie ar- 
tystycznej (spektakl teatralny, 
seans filmowy, występ estradowy, 
wizyta w cyrku...) — 5 punktów 

6 zorganizowanie imprezy arty- 
stycznej dla innych (ognisko, komi- 
nek, dyskoteka, koncert, teatrzyk...) 
— 30 punktów 

e zorganizowanie zabawy dla 
najmłodszych z nauką piosenek, 
wierszyków, robienie kukiełek... — 
30 punktów 


© zorganizowanie „Klubu Krą- 


żącej Książki”, czyli wymiany ksią- 
żek — 10 punktów 
e za przeczytanie przez każde- 
go członka zastępu jednej nowej 
książki — 2 punkty 
| © zorganizowanie groteki dla 
zastępu i dla wszystkich, którzy 





"chcą spędzić czas had planszą lub 


szachownicą (zgromadzenie gier 
planszowych albo pism z rozryw- 
kami umysłowymi, zorganizowanie 
turnieju...). Za każde spotkanie 


- groteki — 5 punktów 


© zorganizowanie przesłuchań 
taśm, płyt, kaset. Urządzenie kon- 
certu z nagrań — 3 punkty © 

© nauka nowej piosenki. Za każ- 


dą śpiewaną przez cały zastęp — 


5 punktów. Ułożenie nowej piosen- 
ki — 5 punktów 

© zwiedzenie muzeum regional- 
nego — 10 punktów 

© zwiedzenie zabytku — 10 
punktów 

© zwiedzenie wystawy  malar- 
stwa, rzeźby, fotografii, wyrobów 
artystycznych — 10 punktów 





© odszukanie artysty ludowego, 
zwiedzenie jego pracowni, rozmo- 
wa — 10 punktów. Za wykonanie 
pracy pod jego kierunkiem — 20 
punktów 


« © nawiązanie korespondencji ze 
„Śwjatem Młodych”, „Telewizją 
Dziewcząt i Chłopców”, Rozgłośnią 
Harcerską lub radiowym progra- 
mem dla młodzieży (wysyłanie in- 
formacji o zastępie, notatka o cie- 
kawym wydarzeniu, recenzja audy- 
cji, uwagi dotyczące przeczytanego 
artykułu...). Za każdy list — 1 
punkt, za list (notatkę) opublikowa- 
ny — 5 punktów 


0 udział w ogłaszanych w okre- 
sie lata konkursach dla dzieci, za 
każdą wysłaną pracę — 5 punktów 







Wakacje to pora szczegó|- 
nie bliskiego i częstego kon- 
taktu z tzw. naturalnym śro- 
dowiskiem. Nie tylko mie- 
szczuchy ciągną gromadnie 
do lasu, na łąki, nad rzekę 
Każdy zastęp NAL na pewno 
ruszy „tropami dzikiego zwie- 
rza”, „zajrzy do kniei", „zro- 
bi wyprawę na tajemniczą 
wyspę', będzie odkrywał 
„nieznane zatoki... starym 
borom nowe damy imię, no- 
we ptaki znajdziemy i wody, 
posłuchamy jak bije olbrzy- 
mie, zielone serce przyrody" 
(tak pisał K.l. Gałczyński, 
poeta!). 

Na świeżym powietrzu, w 
pięknym, zdrowym lesie, nad 
kryształową wodą, na czystej 
plaży najlepiej się wypoczy- 
wa, nabiera sił do pracy. To 
prawda, tyle że coraz mniej 
jest zdrowych lasów. Gdzie 
Kryształowa woda? Złoty pia- 
sek nadbałtyckich plaż też 
niezbyt złoty i bardzo, bardzo 
brudny... O tym wiemy. Pra- 
wie wszyscy już teraz wie- 
dzą, że jest taka nauka zwa- 
na „ekologią i że „ekolodzy 
biją na alarm", i że na całym 
świecie można już mówić o 
„zagrożeniu ekologicznym”'. 

Ekologia to nauka. o związ- ' 
kach organizmów żywych ze 
środowiskiem i ze sobą na- 
wzajem. Wszystko, co te 
"związki rozbija, jest grożne 
dla życia na ziemi. To jest 
właśnie owo „zagrożenie 
ekologiczne". Niektóre zagro- 
żenia nie są przez nas za- 
uważane albo nie zdajemy 
sobie z nich sprawy, nie 
zwracamy na nie uwagi, uwa- 
żając za coś normalnego. 

Na leśnej polanie rosną 
rośliny, które zwykle spotyka 


CO 
W TRAWIE 


PISZCZY... 





się na ugorach, przy śmietni- 
kach —  bylice, wiesiołki, 
przymiotno-kanadyjskie. To 
znak, że |as jest zanieczy- 
szczony. Może ktoś wywiózł 
do lasu śmiecie, gruz rzucił 
w krzaki? 

Na łąkowych skupiskach 
krzaków gniazda srok. To teź 
sygnał — ludzie wytępili bez- 
myślnie drapieżniki, które re- 
gulowały liczbę srok. Śroki to 
rozbójnicy nie lada. Rabują 
jaja i pisklęta innych ptaków. 
Nadmiar srok to dalsze pog- 
łębianie nierównowagi biolo- 
gicznej, czyli zagrożenie eko- 
logiczne. 

Usychają sosny. Dlaczego? 
Może przesuszono środowi- 
sko? Na pewno gdzieś w pob- 
liżu jest rów odwadniający al- 
bo dół po wybranym torfie. 

Jeżeli w przyrodzie panuje 
względna równowaga, to kaź- 
dy typ środowiska ma swój 
charakterystyczny wygląd 
oraz sobie właściwy skład 
flory i fauny. (Warto zajrzeć 
do atlasów biologicznych!) 
Wszelkie poważniejsze od- 
stępstwa od typowego obrazu 
— właśnie te obce na danym 
terenie rośliny, widoczne bra- 
ki, dziwny wygląd roślin i 
zwierząt bywają sygnałem 
zachwiania równowagi ekolo- 
gicznej. Zauważenie tych 
zmian wymaga... oka detekty- 
wa, stałego obserwowania, 
dociekliwości. | wiedzy. 

Zapewne zastęp NAL bę- 
dzie chciał tę wiedzę zdobyć. 
Sięgnie po książki —. ot, 
choćby po atlasy zwierząt i 
roślin, trafi do leśników, po- 
rozmawia. z rolnikami, węd- 
karzami, strażnikami przyro- 
dy. A może potem zakasze 
rękawy i pomoże przyrodzie? 


Tu są zadania do wyboru 


e Kilkugodzinna wyprawa bada- 
wcza (np. z atlasem grzybów, pta- 
ków, kwiatów, roślin, ziół w ręku, 


albo „poszukiwacze źródeł'', albo 


„tropem brudasów, czyli poszuki- 
wanie tych, którzy zanieczyszczają 
okoliczne wody itp. — za każdą 
wyprawę — 15 punktów 


e Oczyszczenie i zatarcie śla- 
dów po najeździe „turystów — 10 
punktów 


e Systematyczne obserwacje 
meteorologiczne (np. kalendarz po- 
gody, porównywanie ludowych 
przepowiedni, przysłów nt. pogody 
z rzeczywistymi zjawiskami przyro- 
dy, obserwacje i przewidywanie 
pogody ze zjawisk atmosferycz- 





] 


nych. Budowa małego ogródka me-- 


teo — 20 punktów - 


e Rozpoznawanie, zbieranie, 
suszenie i sprzedaż ziół — 20 
punktów A LOKI 

e Rozpoznawanie, ustalanie 
wieku, dokumentacja (rysunki, 
zdjęcia) . okazałych, ciekawych 


drzew w okolicy — 15 punktów 
„6 Odwiedziny ZOO, zwierzyńca 
lub punktu hodowli zwierząt (np. 
stadnina koni) — 10 punktów 
© Zwiedzenie muzeum przyrod- 


* niczego, rolniczego — 10 punktów 


6 Zwiad u leśnika, ewentualnie 
obchód lasu z pracownikiem nad- 
leśnictwa lub innych służb. leś- 
nych — 10 punktów 

© Utworzenie patrolu - ochrony 


przyrody 
miejsc szczególnie narażonych na 
niszczenie, 
20 punktów 


(stałe patrolowanie 


zanieczyszczanie) — 
„© Spotkanie 


zastępu przed 


wschodem «słońca na łące, na leś- 
nej polanie, nad rzeką — 5 punk- 
tów 


© Założenie akwarium z roślina- 


"mi i zwierzętami wodnymi (patrz 


kolekcja „Świata Młodych'') — 15 
punktów 

e Przygotowanie roślin do su- 
chych jesiennych bukietów — 5 
punktów 

© Bezkrwawe łowy albo wypra- . 
wa z aparatem fotograficznym, z 
magnetofonem aby utrwalić piękno 
i głosy przyrody — 15 punktów 


NIE LUBIMY 
SIEDZIEĆ 
W MIEJSCU... 


Wakacje — szansa na swo- 
bodną wędrówkę, wyprawę „w 
świat”, nawet jeśli ten ,„świat” 
to tylko nieznana jeszcze dziel- 
nica własnego miasta, wioska, 
w której się nie było, choć taka 
niby bliska, po sąsiedzku albo 
miasto, które niezbyt daleko, 
ale w ciągu roku szkolnego nie 
można się nigdy wybrać na 
prawdziwe zwiedzanie. + 


Niektórzy narzekają, że mie- 
szkają w „nieciekawym”' miej- 
scu na ziemi, że u nich to 
„Nic ciekawego się nie dzie- 
je”... Tak mówią zwykle ci, któ- 
rzy nie potrafią stawiać pytań i 
nie potrafią tropić tajemnic. A 
przecież tajemnicą jest wszyst- 
ko co jeszcze przez nas nie 
poznane, nie zbadane, nie od- 
kryte. Do czego się nie dotarło, 
czego się nie dotknęło, nie zo-l 
baczyło, nie sprawdziło. 


Nawet najmniejsza wiosecz- 
ka zagubiona wśród pól i la- 
sów. ma swoją historię, nawet 
w najmniejszym miasteczku 
coś gię działo przed laty. Choć- 
by tó, że ktoś zadecydował, by 
właśnie tu była osada. Dlacze- 
go? Kto, kiedy podjął taką de- 
cyzję? Kto tu mieszkał przed 
nami?. Co robił? — kto potrafi 
znaleźć odpowiedzi na te pyta- 


nia? Kto wie — jak trafić do in- 
formacji? 

Wszędzie żyją ludzie, Każde 
życie jest niepowtarzalne. Każ- 
dy ludzki życiorys inny. Wśród 
„codziennych” życiorysów — 
setki niezwykłych. Wszędzie 
żyją ciekawi, niezwykli ludzie. 
Warto ich poznać. 


Wakacje są świetną okazją, 


"aby zawierać nowe znajomoś- 


ci, trafiać na nowe tropy. Ba- 
dać tajemnice. 


Zastęp NAL to paczka węd- 
rowników. Z kanapką i kilku- 
dziesięcioma złotymi w kiesze- 
ni, pieszo, na rowerze, z pla- 
nem lub mapką w ręku, z note- 
sikiem, aparatem fotograficz- 
nym. codziennie gdzie in- 
dziej. Codziennie gdzieś wyru- 
sza: „w nieznane” albo „w 
cztery strony świata” albo „da- 
kąd dojdziemy przez godzinę”, 
albo — każdą wyprawę wy- 
myśla inny członek zastępu. 
On wskazuje kierunek i cel 
wyprawy. Szukamy najstarsze- 
go domu, albo — najwyższego 
domu, albo — zabytku, o któ- 
rym piszą przewodniki... 


Pomysłów może być tyle, ile 
dni będą miały wspólne waka- 
cje zastępu. 


do wyboru 


© za każdą wycieczkę trwającą ponad godzinę — 5 


punktów 

© za każdą wycieczkę powyżej 4 godzin — 10 punktów 

© za zwiedzenie muzeum, izby pamięci, skansenu, 
obiektu zabytkowego — 10 punktów 

© za opracowanie przewodnika po swojej 
osiedlu, wiosce — 15 punktów 

© za dotarcie do informacji skąd wzięła się nazwa wa- 
szej miejscowości, herb — 5 punktów 

© za wyprawę na cmentarz, znalezienie najstarszych i 
najciekawszych nagrobków — 5 punktów 

© za zdobycie informacji o ludziach, którzy zdziałali coś 
ważnego dla waszej miejscowości. Za zdobycie informacji 
o ciekawych, wybitnych ludziach, którzy wywodzą się z wa- 
szej miejscowości — 10 punktów 

© za przygotowanie informacji dla turystów i mieszkań- 
ców waszej miejscowości o obiektach wartych poznania w 
najbliższej okolicy, ewent. opracowanie rozkładu jazdy au- 
tobusów, pociągów, połączeń z większymi miejscowościa- 
mi i wywieszenie tego informatora w widocznym miejscu 
— 15 punktów d 

© za zorganizowanie zabawy terenowej, tj. takiej, w któ- 
rej zastęp powędruje za znakami patrolowymi, będzie 
orientował strony świata za pomocą kompasu — 10 punk- 


osadzie, 


, tów 


© za zorganizowanie zabawy w podchody — 5 punktów 








Już po raz 17 „Świat Młodych” 
i Główna Kwatera ZHP organizują 
Ogólnopolski Turniej Piłki Nożnej. 


Przede wszystkim dla chłopaków 
ale — jeśli dziewczynkom uda się 
stworzyć drużynę i sprostać wy- 





maganiom regulaminu nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby wzięły udział 
w Turnieju. Turniej jest jednym z 
zadań dla zastępów NAL, o reali- 
zacji tego zadania będzie świad- 
czyło nadesłanie do redakcji 
„Świata Młodych” meldunku — 
„wykazu spotkań”. 


Regulamin Turnieju: 


1. W Turnieju może wziąć 
udział drużyna, której zawodnicy 
mają nie więcej niż 15 lat (urodze- 
ni w 1972 r.) i młodsi. 


2. Turniej trwa od 1 lipca do 11 
sierpnia 1987 roku. Każda drużyna 
musi w tym czasie rozegrać me- 
cze z co najmniej trzema innymi 
zespołami (niekoniecznie biorący- 
mi udział w Turnieju!). 

3. W jednym dniu zespół roz- 
grywa nie więcej niż 2 mecze. 
Czas ich trwania nie może być 
dłuższy niż 2 x 35 minut plus prze- 
rwa. . 


4. W Turnieju obowiązują zasa- 
dy: 

a. Drużyna liczy 7—11 zawodni- 
ków plus rezerwowi (do drużyny 
mogą wchodzić zawodnicy spoza 
zastępu NAL!) 
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b. Można grać na boiskach ma- 
łych np. do piłki ręcznej. 

c. Poszczególne spotkania nie 
muszą być prowadzone przez sę- 
dziego. 

d. O awansie do finału krajo- 
wego nie decydują wyniki po- 
szczególnych meczów.e 


5. Wszystkie mecze odbywają 
się wg regulaminu PZPN. 
v 


6. Aby drużyna mogła ubiegać 
się o prawo startu w finale krajo- 
wym musi spełnić następujące wa- 


* runki: 


a. do dnia 11 sierpnia rozegrać 
minimum 3 mecze (im więcej tym 
oczywiście większe szanse zakwali- 
fikowania się do finału), 

b. posiadać zapis spotkań w 
wykazie sporządzonym wg wzoru 
z potwierdzeniem (pieczątka szko- 
ły, sołtysa, gminy, MO, komitetu 
blokowego, administracji... i podpi- 
sem osoby dorosłej), że mecz ro- 
zegrano zgodnie z regulaminem 
imprezy, 

c. najpóźniej dó dnia 16.VIIL - 
(decyduje data stempla pocztowe- 
80) wysłać zapis spotkań pod ad- 
resem: „Świat Młodych”, ul. Mo- 


4h 


NA 





NIE JEST 
WSZYSTKO 





JEDNO 





Zdrowemu, normalnemu 
człowiekowi niezależnie od 
wieku nigdy nie jest „wszystko 
jedno”. Obchodzi go najbliższe 
otoczenie, interesuje się inny- 
mi, włącza się do dyskusji, nie 
pozostaje obojętny na zło, nie- 
sprawiedliwość. Nie trzyma rąk 
w kieszeniach, gdy trzeba coś 
zrobić, gdy inni się krzątają. 

Zastęp NAL to paczka ludzi 
życzliwych. Miło jest pomóc 
tym, którzy bez naszej pomoc- 
nej ręki nie daliby sobie rady. 

Trzeba być bacznym obser- 
watorem. Obserwatorem życzli- 
wym i bardzo taktownym. Wie- 
lu ludziom na pewno nasza po- 
moc jest potrzebna, ale wielu 
wstydzi się o nią prosić albo 
są zbyt dumni, żeby prosić — 
takim ludziom najlepiej poma- 
gać..  niewidzialnie.  „Niewi- 
dzialne'', dobre ręce mogą zro- 

„ bić wiele dobra. 

Nie ma w rejestrze punktów 
za te dobre, użyteczne czyny 
spełniane po cichu. Możecie 
sobie sami wystawić tyle, ile 
uznacie za słuszne, za uczci- 
we! 





Potrzebne są też pożyteczne 
działania wykonywane jawnie, 
a nawet wyraźnie w porozu- 
mieniu z innymi (z miejscową 
władzą, z organizacją, z doros- 
łymi). 


Może potrzebna jest wasza 
pomoc i opieka nad malucha- 
mi? 





Tu są zadania do wyboru 


© za każde działanie na rzecz młodszych zastęp może sobie zaliczyć od 1 do 20 punktów 


Może potrzebna jest pomoc przy pracach żniwiarskich? 


© za prace wraz z dorosłymi na polu zastęp może Sobie zaliczyć od 1 do 20 punktów 
Latem zawsze istnieje ogromne zagrożenie ogniem, zwłaszcza na wsi, w lesie 
© za zorganizowanie patrolu przeciwpożarowego i stałe czuwanie nad bezpieczeństwem 


okolicy — 10 punktów 


Jeśli uznacie, że możecie się gdzieś przydać, wkraczajcie do akcji: 
— więdną kwiaty na opuszczonych szkolnych rabatach — podlejcie, 
— wiatr rozwiewa papiery rzucone przez brudasów na przystanku PKS — zbierzcie, spalcie, 
— ktoś stary i chory leży bezradnie i czeka na gorący posiłek — ugotujcie... 

W każdej gminie, w każdej dzielnicy jest pracownik socjalny (w urzędzie gminy, miasta, 
itp.), są oddziały Polskiego Czerwonego Krzyża, oddziały Polskiego Komitetu Pomocy Spo- 


łecznej — zgłoście chęć działania. 
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kotowska 24, 00-561 Warszawa. na szczeblu krajowym (koniec ród 20 drużyn, które rozegrały naj- 8. Zwycięzca tinału zmierzy się 
Na kopercie narysujcie piłkę. sierpnia) wezmą udział 4 zespoły __ większą liczbę meczów bez wzglę- gw rozgrywkach  międzynarodo- 


7. W rozgrywkach finałowych / wyłonione drogą losowania spoś- — du na ich rezultaty. wych z drużyną NRD. 


WYKAZ SPOTKAŃ druzyny 


Potwierdzenie odbytego 
spotkania 
(stempel, podpis) 


Data (: Nazwa 
spotkania drużyny przeciwnej 


Oto wzór meldunku. Wyślijcie nie później niż 16:VIII 





KTO PRZI 


W trakcie roku szkolnego na- 
rzekamy, że nie mamy czasu 
na swobodną zabawę. Niejed- 
ne wagary spowodowane były 
zwykłą potrzebą... pobiegania 
No i wreszcie nastał okres 
swobody. Jest czas na podnie- 
sienie sprawności fizycznej na 
poprawienie sylwetki, na bicie 
swoich rekordów. 


W zastępie NAL nie może 
zabraknąć zajęć sportowych — 
trzeba zdobyć piłkę i pograć po 
prostu „w nogę” albo w „dwa 
ognie”, trzeba koniecznie cho- 
dzić na basen jeśli to tylko 
możliwe, razem całą paczką 
jeżdzić na rowerach, warto 
ustawić na podwórzu tor prze- 
szkód, albo „założyć” w lesie 
ścieżkę zdrowia. 


Każdy ma zapewne w domu 
jakąś sportową zabawkę, jakiś 
przybór sportowy (np. skakan- 
kę, piłeczkę, rakietkę, łuk). 
Przynieście do bazy co kto ma. 
Niech to służy wszystkim do 
wspólnej zabawy. A zabaw i 
konkurencji sportowych można 
wymyślić, ile dusza zapragnie. 
Każdy przecież zna jakąś za- 
bawę, każdy coś szczególnie 
lubi, w czymś chce się specja- 
lizować, w czymś szczególnie 
sprawdzać. 


Możecie wymyślać nowe 
konkurencje, bić rekordy w zu- 
pełnie zwariowanych zawodach 
(może wasz zastęp wymyśli i 
ustanowi jakiś rekord wart wpi- 
sania do Księgi Guinnessa?). 


Koniecznie korzystajcie z 
podpowiedzi Indeksu Spraw- 
ności Fizycznej (patrz S jak 
„sprawdzian '). 


Jeżeli chcecie się dobrze ba- 
wić, musicie zdobyć i przygoto- 
wać miejsce zabaw. 


Tu są zadania do 


© za każde 


przeprowadzenie 


Uwaga: Przestrzegamy przed 
urządzaniem bolsk na jezd: 
niach, chodnikach, parkingach I 
terenach podokiennych., Bardzo 
niedobre są trawniki, piaskow- 
nice. Ciągle będziecie komuś 
przeszkadzać. Narazicie się na 
przeganianie, awantury, skargi 





© za zorganizowanie rowerowe- 





(czy 
E? 


Teren do sportowych zabaw 
musi być bezpieczny. Przed 
przystąpieniem do meczu trze- 
ba skontrolować bolsko, Oczyś- 
cić ze szkła, z kamieni, żela- 
stwa. Organizując wyścigi ro- 
werowe trzeba przejść trasę, 
zorientować się, czy wystający 
krawężnik nie narazi zawodni- 


ków na kontuzje, czy nagły wy- 
jazd zza rogu nie spowoduje 
jakiejś kraksy. 
Uwaga! Przestrzega się zastęp 
przod kąpielami w miejscach 
nie strzeżonych. Lepiej polać 
się wodą z wiadra niż włazić 
do nieznanej wody. Choćby 
wyglądała na płytką kałużę 

| jeszcze jedna ważna spra- 
wa; będziecie się dużo ruszać 
— będzie się chciało jeść. Są 
toraz warzywa, są owoce, Za- 
stęp NAL wprowadza modę na 
spożywanie witamin, a więc — 
myjemy i... chrupiemy jak naj- 
więcej zieleniny. Smacznego! 
Wszystkiego zdrowego! 





wyboru 


nie używany wózek dziecięcy? Czy 


" sprawdzianu przez cały zastęp, wg 
Indeksu Sprawności Fizycznej — 5 
punktów 

© za każde pobicie rekordu 
przez członka zastępu — 1 punkt 

© za zorganizowanie meczu pił- 
ki nożnej (ręcznej, siatkówki, ko- 


szykówki, „dwóch ogni') — 15 
punktów 
© za zorganizowanie zabawy 


sportowej (turnieju ringo, kometki, 
„zośki”, „gumy”, skakanki...) — 25 
punktów , 

© za udział w Telewizyjnej Aka- 
demii Ruchu (oglądanie i ćwicze- 
nie) — 5 punktów 

© za organizowanie zabaw ru- 
chowych dla młodszych dzieci — 
25 punktów 


go rajdu na raty (każdy z uczestni- 
ków rajdu przejeżdża w czasie kil- 
ku dni 100 km. Etap nie może być 
dłuższy niż 20 km!) — za każdego 
uczestnika — 5 punktów 


© za wizytę w ośrodku sporto- 
wym, stanicy wodnej, wesołym 
miasteczku — 2 punkty 


© za wieczorne „biegi po zdro- 
wie'' — za każdy bieg zastępu — 5 
punktów 

© za wyścigi na niezwykłych po- 
jazdach własnej produkcji (,,Świat 
Młodych” czeka na projekty, foto- 
grafie, rysunki i informacje o waka- 
cyjnych konstrukcjach. Np. co moż- 
na zrobić na bazie deskorolki? Jak 
przerobić hulajnogę? W co zmienić 


rower może mieć żagiel?... „Świat 
Młodych* opublikuje każdy pro- 
jekt!) 

— za każdą udaną konstrukcję 
— 20 punktów 

-- za zorganizowanie pokazów i 
zawodów — 10 punktów 


e za zorganizowanie kursu 
pierwszej pomocy (trzeba poprosić 
o pomoc pielęgniarkę z Ośrodka 
Zdrowia!) — 15 punktów 


© za przygotowanie 


(tylko warzywa i owoce!) 
— 15 punktów 


© za zrobienie" 
książki kucharskiej (zebranie prze- 


pisów na zdrowe potrawy z 
| wa- 
rzyw i owoców) — 5 RURA 


jarskiego 
przyjęcia 


wakacyjnej 


ADRESY 
SZTABÓW 
NIEOBOZOWEJ 
AKCJI 

LETNIEJ 


Potrzebujecie pomocy 
— zgłoście się do swoje- 
go Sztabu. Wasz Sztab 
jest w stolicy Waszego 
województwal 

Biała Podlaska 
pl. Wolności 12, 

Białystok 
Marchlewskiego 3/1, 

Bielsko-Biała 
Sobieskiego 132, 

Bydgoszcz 
Dworcowa 56, 

Chełm 
Lubelska 30, 

Ciechanów 
Wyzwolenia 12, 

Częstochowa 
Il Aleja Najśw. Marii Pan- 
ny 24/15, 

Elbląg 
Kosynierów Gdyńskich 61, 

Gdańsk 
Za Murami 2-10, 

Gorzów 
Świerczewskiego 3, 

Jelenia Góra 
15 Grudnia 36, 

Kalisz 
Skalmierzycka 10, 

Katowice 
3 Maja 7, 

Kielce 
Staszica 1, 

Konin 
al. 1 Maja 15 a, 

Koszalin 
Zwycięstwa 137/139, 

Kraków 
Karmelicka 31, 

Krosno 
Nowotki 12, 

Leszno 
Mickiewicza 2, 

Legnica” 

Lenina 8, 

Lublin 

l Armii WP 7, 
Łomża 

Nowa 2, 
Łódź 


Gdańska 165, 
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MELDUNEK I 


Chcemy być zastępem NAL. Wybraliśmy sobie nazwę: 
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(dokładny adres piszcie wyraźnie) 


W:okresie:": 4 13213331 71006 ua Eożotsti? RO SO Z SP CE 
(podajcie orientacyjne daty kiedy będziecie razem) 


, 


a a EA A A SA M A SĄ A A M M A SĄ A A GM A KA SĄ A A A A O O O A SĄ A A SĄ O O O M M MY 


4 tu są nasze własnoręczne podpisy: 
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Wyślijcie najpóźni. 


MELDUNEK II 


ZastępiNALSNP DD NP ZA PM CES PO O O R OSIE 
(nazwa zastępu) 


UBLEGU+ DRAY DROEGKD Ele l 007 (GM FO OPO PALIACERCIECOŚCYJTI FW CEO ERIC ALWE Wa CI 


(dokladiny, adres piszcie wyraźnie) 
Zgromadził: .............1..... punktów. 


Wykonał zadania: 
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(tu wpiszcie wykonane zadania) 


A tu są podpisy wszystkich członków zastępu: 


Do meldunku Il dołączcie Balniejsze opisy tego, co robiliście. Napiszcie co 
się udało, a z czym były kłopoty. Gdzie byliście, kogo poznaliście, kto Wam 
pomagał. Jeśli macie kronikę zastępu — przyślijcie. Zwrócimy. 


WIAT EE Druk: A ) Adros rodakcji: 


Zakłady Graficzna ul. Mokotowska 24, 
„Dom Słowa Polskiego" 00-561 Warszawa 
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CENTRALNY 
SZTAB NAL 


ul. Konopnickiej 6 
00-950 Warszawa 
Wydz: Harcerski 


Redaktor naczelny: > Materiały do numeru 
Stanisław Borowiecki przygotowano w porozumieniu 
Redaktor odpowiedzialny: _ z Wydziałem Harcerskim 
Wanda Kobyłecka. GK ZHP 
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CHORĄGWIANY 
SZTAB NAL 
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x 
V 


ADRESY 
SZTABÓW 
NIEOBOZOWEJ 


AKCJI 
LETNIEJ 


Nowy Sącz 
Wąsowicza 8, 
Olsztyn 
Zwycięstwa SZ) 
Opole 
pl. Armii Czerwonej 1, 
Ostrołęka 
al. Bema 11, 
Piła 
al. Niepodległości 22, 
Piotrków 
Bieruta 4, 
Płock 
Kościuszki 15, 
Poznań 
Armii Czerwonej 80/82, 
Przemyśl 
Borelowskiego 1, 
Radom 
Moniuszki 4, 
Rzeszów 
Obrońców Stalingradu 9, 
Siedlce 
Świerczewskiego 45, 
Sieradz 
Kościuszki 5, 
Skierniewice 
Armii Ludowej 38, 
Słupsk 
Zamkowa 4, 
Suwałki 
Noniewicza 11, 
Szczecin 
Ogińskiego 15, 
Tarnobrzeg 
Kochanowskiego 10, 
Tarnów 
Słowackiego 3, 
Toruń 
Stary Rynek 7, 
Wałbrzych 
Rynek 6, 
Warszawa 


„ Konopnickiej 6, 


Włocławek 
pl. 1 Maja 11/13, 
Wrocław 
Nowa 6, 
Zamość 
Rynek Wielki 5, 
Zielona Góra 
Westerplatte 30. 


